
KTO PIERWSZY 
ODPOWIE 
NA APEL 

DOMU KULTURY 

" 
GORNIKA" 

W KROSNIE? 
Chcqc godni!! uczcić TlI­

riqclecie Państwa Polskie­
go mieszkańcy wsi BÓbrka, 
gdzie znajduje się najsta.-­
sza w Polsce kopalnia ro­
py, założona przez pionirTa 
przemysłu naftowego - 19-
nacego Łukasiewicza, posta 
nowiU wyuudować szkoł~ 
- pomnik, która nosić bę­
dzie imię pioniera - Wyn'L­
lazcy. 

Patronat nad budowq tej 
uk.oły objęły ostatnio plJ­
cówki przem)Jslu naftowe­
go dria,łajqce w pow. kr:JA­
nieńskim. Spieszyć one hę­
dq bóbrczanom z wsze(l(q 
pomocq w, dziele doprowa­
dzenia do końca podjętego 
dziela. 

, W%wiqzku % tym, Zakła­
dowy Dom Kulturll "Gór­
n,ika-Naftowca" w Krośnie, 
jtiż opracował ca!orocz1tll 
plan imprez, ,z których do­
chód przeznaczony zostanie 
w całokt na budowę wspo 
mnianej szkoły. Kalend.z­
rZ1lk. ten przewiduje m. ~n. 
%organlzowanie takich 11.­

trakclljniejszych imprez w 
Krośnie, jak: wiosenna wen 
ta dla dzieci, festyn na 
wolnym powietrzu, koncert 
muzyczny i wystawienie 
własnej sztuki teatralnej, 
Natomiast w samej Bóbrce 
urządzi DK występ es(ra­
doWV, koncert muzyczny i 
inne dochodowe imprezy z 
udztliłem zespołów artysty­
cznych, Te wszystkie pana 
ńowienia wykonane zost:.t­
nq poza normalnym pla­
nem działalności tej pla­
cówki kulturalnej do ' jesie-
ni br. ' 
Równocześnie DK .. G(.r­

nika" w ' Kraśnie WZ1łHlU 
wszystkie domy kultury, 
k1ubll i, śWietlice pracujq.ce 

;, 'przy zakładach , przemysłu 
,~ fI.Il>ftow~ga na t'eienie ci1!E\­

'.go kraju do podjęciap,f­
dobnych zobowiązań i 'prze­
ka'zywania ,' uzyski mych tq 
drogq' fundusz6w na rzecz 
budowy iłzk6! - pomnik6w 
Tysiqclecia w 'powiatach, 
w kt6rych działają. 

(m) 

"Zamek 
w ŁAŃCUCIE" 
n. ekranDch 

W ŁAJlICUCIE odbyła się oslat­
nlo uroczysta premiera filmu 
krótkometrażowego pod tytułem 
"Zamek w Łańcucle" z udziałem 
"enauysty f!lmu Mariana Bran­
dysa ł reżysera - Tadeusza J a­
worsklego, ' 

Zamek w Łańcucie nalety do 
niewielkiej grupy zabytków his­
torII polskiej, Które obronną ręką 
wyszły z zawieruchy ostatniej 
wojny. Dawna siedziba ro­
du Potockich która w ciągu 
200 lat gościła królów, myślicieli 
polskich, działaczy politycznych 
I wielkich ~rtyltów, była miej­
Icem pelnych przepychu uczt I 
balów, na któryoh bywali nlejed­
nr,krotnLe również wl'ogowie f-'oi­
ski. Dziś jako zamek - nD­
zeum jest bezsprzeczn ie cieka­
wym obiektem dla mllośo;ków 
historii, źr6dłem poznania iyci' 
IT.,agnaterli polskiej. , . 
Reżyser Tadeusz Jaworski 1. 

autorem scenariusza ' Marlar.em 
Brandysem przy ws'p6lpracy nau­
kowej dyrektora zami<.u lańcuCl'­
ktego Duda-Dziewlerza stworzyli 
b&rdzo Interesujący film, który 
.pelnla trojaką rolę, ' " 

Jest filmem dokumentaj 'lym, 
lachęc'a do zwiedzania zamlw, a 
więc' turystyczno-propagandowym, 
JNt równlet nastrojowym ubr,,­
lem Odtwarzającym atm6~fer<: 
dni świetności pallIcu, wprowa­
dza widza w aurę XVII I XVIII. 

, wiecznego dworu. 
, 'Tak szerokie ujęcie tematu 
stało się możliwe, dzlękipr7.yj~­
elu pozornie p-ostej ale tr"dnej 

, do reaU7acjl KoncepCji, pokaza-
nia po proslu jednego dnia w 
p~łacu, D1.ip,ki mistrzow,klrn 

• z~jęclorn operatora Muchy, pel­
nym nastroju lirycznego komen­
tarzom Bra~dysa, świetnej mu­
zyce Czyża powstał obraz" i<lóry 
Ir,teresuje I zachwyca, Walory 
filmu podnosi koloryt filmu >zcze 
g61nle dobrze odtwarzający bar­

'wy wnętrz. 
Utrwalić w podobny~ sposób 

wszystkie z~bytkowe zamkI. ~om­
nikt kultury. Więcej tego ,'dza­
)u filmów' - to życz~nle. klóre 
na marginesie łańCUCkiej premie­
ry doląciam dla Wytwórni Fil­
mów Oświatowych w Łodzi. pro­
ducenta wspomnianego filmu, 

GAMA 
(O &potkaniu I twórcami 

• ,zamku w Łańcucie" czytaj 
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6 Dr FRANc:ISZEK Bt.O~SKI 
- O czym warto pamiętać. 

6 IRENA PITULANKA -
Szan:awgki dla wszystkich 
6 WIESLA W GŁOWACZ -
Z niedalekiej podróży t::" JU­
LIAN W02NIAK - Rozma­
wiamy z Jubilatami amator­
Skiej sceny t::" STANISt.AW 
DYGAT - Obrońca (opO'Wla­
danie), 

o SKARBCU KORONNYM 
• 
I OCALONYM "SZCZERBCU " 

U A TEMAT lo~u naszych 
R .. regaliów" (zabytków -

bezpośrednio związany<:h z 
królami) wysnuwano szereg 
najmzmaitszych przypuszczeń, 
N3jatrakcyjniejszą jest legen­
da o tym, że skarbiec królew­
ski, składający się z kilku ko­
ron. bereł i jabłek do dziś 
pozostaje W nieznanym ukry­
ciu. Trudno dziwić się popu­
larności tej hipotezy, daje o­
na bowiem nikłą chociaż na­
dzieję odzyskania zabytkÓW 
tak drogich każdemu narodo­
wi. Bardziej sceptycznie za­
patrują się na to naukowcy, 
Dla wbra zow ~nia sytuacji cot 
niemy się o dwa wieki wstecz. 

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z KRAKOWA) jeści znajduje się koronowany 
orzeł piastowSki. Orzeł jest do 
da tkiem XIV -wiecznym, pier­
wotnie umieszczony był na po 
chwie, niestety nie zachowa­
nej, Ostatnią uroczystqś,cią. 
przy której użyto .. Szczerbca" 
była koronacja Stanisława Au 
gusta Poniatowskiego w roku 
1764, Koronacja Odbyła się 
zgodnie z tradYCją w katedrze 
wawelskiej, 

Skarbiec wawelski nadal po 
zostaje w rękach Prusaków. 
Usiłowania Odzyskania skar­
bu spełzają na niczym. Z tej 
partii zabytków ocalała tylko 
chorągiew Zygmunta Augu­
sta, którą książę Czartoryski 
wykupił od swojego kolegi 1><: 
dąceoJo pruskim generałem. 
Bogaty zbiór szczerozłotych 
koron i innych insygniów wła 
dzy królewskiej zostaje prie­
topiony. Po polsklmskarbcu 
korornym pozostała krótk\l 
notatka, informująca o jego 
zniszczeniu. Informację prze-

" "' o 

zagrabion<l przez carat skar­
by, Zostają rewindykowane 
arrasy, .. Szczerbiec ..... Powra­
cają na Wawel zabytki prze-, 
chowywane w domach prywat 
nych polskich rodzin, Do wy­
buchu II wojny światowej 
zbiory nie przeżywają żad­
nych niepożądanych "atrak­
cji", 
Dalszą wędrówkę skar-

bów, której losy znamy, za­
początkowuje najazd hitle­
rowskich Niemlec. Z kan a­
dyjskiE'go depozytu odzysku­
jemy zabytki w roku 1959. 
Starania MSZ, polskich na-

Serwis srebrny turecki w, XVII (Żdkel", le,lblor6w szŁukl na Wawelu) 

,Jest r~,,: 1'194, Kiedy Koś- ;;azał któryŚ z hi,~tory,,6w. Sa- uatowców I Polaków za gra-
cluszko pod Szczekocinaml ma notatka spaliła sIli wrn nicą zostały uwieńczone po_ 
nad Pilicą uderza na Rosjan z berlińskim archiwum w wodzeniem, 
znajduje się, ~iesPo~,ziewanie ~zasie o'statniej wojny, Więc' Jesteśmy w czasie teraź­
wobec pruskiej armil Fryde- siad niknie. Można' teraz snuć niejszym, wię<: przeniesmy 
ryka Wilhelma II i przegry- najrozmaitsze przypuszczenia, się do gabinetu proL dr Je­
wa bitwę, Następuje o?wr?t Ta wersja, którą prżytoczy- rzeg.:> Szablowskiego dy­
do Warszawy, ktora staje SIę lem, jest niestety pewnikiem, rektora Paóstwowych Zbio­
teraz centrum działań wojen- Prusacy ,zniszczyli naszskar- rów Sztuki na Wawelu. Otu 
nyc,h, Do stoliCy podąża rów- biec, w obawie, że kiedyś za- notatki z przeprowadzonej 
nlez rozbIty pod Ch~łmem żądamy jego zwrotu- Gdyby rozmowy. 
przez RO;"J~n gen, Zajączek, byłO tnaczej, skarby pojawiły 
Jednoczesnie Prusacy opano- by się w którymś z muz!'Ów. Dzięki odzyskaniU części 
~ują Krakó",,: irabulą skar- Od momentu zagrabienia ml- zabytków z Kanady w go­
biec wawelski. W Oledługlm nęło przecie! prawie dwa wl~- tyokich. północno-wschodnich 
czasie kapituluje Warszawa, ki okres wystarczająco salach Wawelu zostanie wy­
a po dalszych dwóch tygo- długi dla ujawnienia ewentu- stawiony skarbiec. Miejsce 
dniach niedobitki powstańcze alneg'O mlejs-ca przechowywa- ekspOZYCji nie jest przypa.clko-
składają broń, Pokonaną Pol- nla skarbca. we, gdyż dawniej tutaj właś-
k rz dz Ros'an'e Na ro ' nie znajdował się skarbiec, W 

s ą a -ą, ] :. z- Losy czę' ścl ' zabytkÓw wy- ,s' ali' Kazl'ml'erza WI'elkl'ego l' kaz carowe], Suworo',v wywo- " . 
zi archiwa, bibliotE'ki, dzie- WleZIOnych, przez Suworowa komnacie Jadwigi i Jagiełły 
ła sztuki s'a!10WiCiCP w!2snośl: były mniej tragiczne. Po ro- eksponowane' będą "regalia", 
państwa, W roku 1795 spada ku 1920 na mocy traktatu w$ród których największą a­
na Polskę klęska III rozbioru. Ryskiego ZSRR zwraca nam trakcją jest .. Szczerbiec" 

miecz koronacyjny królów 
polskich, P:ócz tego będziemy 
:nogli Obejrzeć pamią tki po 
hetmanach I znanych posta­
ciach historycznych. Pośród 
wystaWionych przedmi~,tów 
znajdą się też zabytki, które 
ocalały na miejscu- Należy do 
nich chorągiew państwowa Zy 
gmunta AW5usta. 

ŁARCUT 

W tej chwili opracowywane 
są projekty wystawy I specjal 
ne stelarze, Zabytki poddaje 
się konserwacj.i. Część z nich 
przysparza konserwatorom du 
żo kłopot,u, Mocno zniszczona 

Sa.lonlk w lity -jest np, miniatura króla Mi­

lu rokoko. 

" 
l 
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chała Korybuta WIśniowieckle 
go. Całość prac konserwator­
skich prowadzi pan Rudolf Ko 

',zJowski. 

J eszcu pytanie o termin o­
twarcia wystawy, Zabytki bę­
dziemy mogli oglądać już w 
czerwC'U br. 
Dalszą część wywiadu prze­

prowadzam z mgr Andrzejem 
Fischingerem głó\\ffiym inwen 
taryzatorem Państwowych 
Zbiorów Sztuki na Wawelu. 
Dla przypomnienia wykaz za­
bytków, które odzyskaliśmy z 
Kanady. Przedmioty te należy 
podzielić na dwa zespoły: 

1. Rękopisy i najstar~ze dru 
ki (zabytki piśmiennictwa), 
które w przeważającej więk­
szości stanowIły wiasność Bi­
biioteki Narodowej w Warsza 
rwie. 

2. Zabytki przemysłu artys­
tycznego, szczegÓlnie złotnic­
twa, w ogromnym procencie 
własność Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu. W 
tym z-espole znajduje sit: 
"Szczerbie<:", złoty łańcuch 
Zygmunta III, haft z cyframi 
Anny Ja,giellonki (tzw, "sze­
żynka", przed wojną za.kupio­
na w Szwajcarii) oraz liczne 
zabytki sztuki złotniczej Gdań 
ska, Torunia, Augsburga, No­
rymbergi, Prz<cdmioty te sta­
:D')wily dawniej własność kró­
lów 

Pierwszy zespół zabytkÓW 
powrćci! do Wars'l.~.wy (biblia 
GJ,t*nOe1'ga do semi'Darium du 
chownego w PelpllI'lie), a dru­
gi pozost;lł ,na Wawelu. 

Dzlękl ' uprzejMości pro!. 
S72blCowskięgo .. ob~jTlałem 
.,':::7.czerbi.ę<:" i kilka ińnych 
przedmiotów z odzyskanych 
zabytJ~Ów. 

R<!lacjomljt: v;rażenia: 
.,Szczerbiet:" - m:e~3 l\:orona­
cyjny król6w p,,;sI.:ch od ro­
ku 132G (korona~Ja \viadysła­
wa Łokietka) jedyne, ocalałe 
insygnium władzy królew­
skiej. Przedmiot pochod:i Z 
XII lub początku XIII wieku, 
mimo to zachowany jest do­
skonale, 

Jak wygląda? R~kojeść mie 
<:za wykonana jest ze złotych 
blach z rytymi na niej sym­
bolami ewangelistów, na::>isa­
mi i ornamentacją, wykonaną 
techniką zdobniczą "niello", 
(Niellowane ornamenty), "Niel 
lo" to rod7.aj czarnej emalii, 
typowej dla zdobnictwa za­
bytków średniowiecznych, Na 
głowni miecza, poniżej ręko-

"Szczerbiee" 
- mleoz koro­
na.oyJny królów 
polskloh od ro­
ku 1320. 

Rzucam pytanie o wartość 
"Szczerbca", Mgr Fischdnger 
jest niemal oburzony - war­
tość? O jaką wartość panu 
chodzi, pieniężną? Tej nie 
znam. Zresztą me ta jestis­
totna. Miecz Jest dla nas bez. 
cenny ze względÓW patriotycz 
nych, ze względów uczucio­
wych. Jedynym miernikiem je 
go wartosci może byc 600 tys. 
t:wiedza)ących, którzy rocznie 
pnewiną Sl~ przez Wawel. 

Milczę, nie będę zadawał 
Więcej prowokacyjnych pytań. 
Aie 0"0 jeszcze buzdygan Czar 
nieckiego, oznaka jego władlzy 
ki:lsztelańskiej z czasów kiedy 
bronił Krakowa przed Szweda 
mi. Buzdygan jest z żelaza, 
tylko wytrawiony ornament za 
pusiczono zlotem. TrzeCi 
pr ~eG.miQt, to 17 -wieCzny ku­
lei z kości słoniowej, opraw­
ny w pozłacane srebro. Ozdo. 
bę naczynia stanowią mist~r_ 
nie rzeźbione w kości słonio­
wej sceny biblijne, Kufel jest 
p-oZÓikły, nieco spękany. To 
skutki diugi€Jgo leżenia w cie 
mnej i 'Przesuszonej piwnicy". 
Kość słoniowa pozbawiona 

dostępu światła - żółknie. 

I to już wszystko. Nie mo­
gę niestety 'Obejrzeć reszty za­
bytków. Zakłóciło by to nor­
mainy tO'k prac konserwa tor­
skich, a przecież wszystkim 
nam zależy, by zakończoM 
zostąły jak najprędzej. ' 

Na koniec jedl'lO jedyne ,py_ 
tanie, które nurtuje nM wszy­
stkich. - Co będzie z arrasa­
mi, czy wrócą? 

- Miejmy nadzieję, te tak. 
Więcej nie mogę powiedzieć 
na ten temat odpOwiada 
mgr Fischinger. 

Miejmy nadzieję, źe wrócą. 
Ml,eJmy nadZieję, że wystawę, 
ktorą przygotowuje Wawel u­
świetnią nasze słynne arrasy, 
o które staramy się już tak 
długo. 

JERZY WALAW~ 

"DNI OŚWIATY KSIĄŻKI i PRASY" 
TYM ROKU 

do .7. II . 
TRWAJĄ W 

od .3 II. 
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KALEJDOSKOP 
zagraruczny 

"KIEDYS BYŁA WOJNA" 
- taki tytuł nosi ksiqżkn.. 
to której John Steinbeck tt 
brat szkice L reporlate 'n((. 
t>isane w latach dtugiej woj 
ny światowej, kiedil prze­
bllwa! w Ang1i.i. Afryce Pól 
n.ocnej i we Włoszech jako 
korespondent dz!ennikĆou: 
amerykańskich. 

* MI ASTO alballs/ele Skoo· 
dra prowucLzi wielostronną 
dzialalność kultura/.ną. O­
statnim oSiągn!ęclem Domu 
Kultury i Twó"cżośCi r.'l­
dowej jest wystawi.nte o­
pery "Mriko" (muzy!.:a: 
Prenk lakowa., libretto po­
ety Llazar Siliki). 

* MIĘDZYNARODOWY In 
stytra Fil "toLogii (z oddzia­
lami w Moskwie, Wiedniu 
t Budapeszcie) wyda. ,swą 
pierwszą pracę: "studia mU. 
zeolog!i Nmu". 

* MINISTER.sTWO 1nf)r-
macji i Ro·żgrośni Radiowej 
w Ghanie wydalo tom )XJ4 
('zji i przysłów. Jest to 
zbiór twórczości ludo'.L·ej 
przekazanej naWet przez 
tradycję ustną. Pra.::o., 
pierwsza tego rod.zaju w 
czarnej Afryce, zosi~Ci.ła wy 
dana w sześciu Językach 
mówionych w Ghanle oraz 
w języku angielskim. W 
uzupelnieniu tom zCbwier'l 
serię krótkich opo'.Vl.adań, 
szkiców, wierszy, sztuk ra· 
diowych poświęconych wal 
ce narodu. ghań.sJdego o 
niepodtegtoAć. 

* W MOSKWIE pla",uje st~ 
<Jkolo 100 wystaw S2ltuld .li) 

roku bieżącym. Prost1l rn~ 
chnne-k daje wymowny re­
zuLtat: dwie tVysta.wy ntt 
tydzień. 

'* 
AKADEMIA Sttuki W 

Ber!tnt~ wybrała dwu 11.1)­
wych crlonk6w korespon· 
dent6w: 'Pisarza hole1l.der­
~kiego i ba leri nr: 1'adzieek 
Halinę u talto'wq. ' " 

, * 
PIETRO NENNl Jest ct~-

torem ksittżk.ł pt. "Hts.epl:t­
ni a" wyda",eJ W MttaM 
przell wyda.wnictwo ,.Ava1\ 
ti" (Na.przód). Praca jut 
po§więcona hi$.a:pańBktej 
wojnie domowej. w której 
Nenni uczestniczył jakI) 
komisarz palbtycznIl mię­
dzynarodowych brygad. 

* RADZIECKIE titmy wy-
§wietla się w 76 kraj.1ch. 
Ubieg/ego roku. zosta!o :ta­
grodzonych 18 iitmów 'ta­
dżieckich przedS'tawionvCh 
na 35 festiwalo.ch między· 
narodo·wych. 

'" W BIBLIOTECE Lell.irtll 
w Moskwie, w jednej ~ rut; 
większyCh na. §wiecle, dlu­
[JOŚć ogólna pólek wyMsł 
250 km.. ZaWierają one 
książki; dzienniki i prł.­
glqdy w 160 językach. 

I • 
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o CZYM WARTO PAMIĘTAĆ 
CNA J}lARGINESIE WALNEG O ZEBRANIA TOWARZYST 

Z ałożone w grudniu 1945 
r. Towarzystwo Przyjaciół 

Na'Uikl I Sztuki w Rzeszowie 
jest młode i nie może preten­
dować do konfr()ntacji z po· 
uobnymi mu z nazwy towa­
rzy·stwaml np. w Poznaniu czy 
Toruniu, nie mówiąc już o 
dawnym Wars~flwS'klm Towa 
rzystwie Przyjaciół Nauk, kt6 
rego Wieloletn'i dorobek dal 
mi~dlzy Lnnymi podwalinę po 
wstałej w 1951 roiku Polskiej 
Akademii Nau,k. Nie idzie 
nam też wcale o porówn!lii1ia. 

ku, a miaJl1~!cie do założenia 
Towarzystwa przyczynili si El 
w dużym stopniu plastycy I 
miłośnicy sztukl. którzy prag 
nęli jego opiekę nad Slztuką 
postawić tak w nazwie, jak l 
w działalnvści na pierwszym 
miejscu. Przeważyły jednak 
rzeczowe wzglę{!y. potwi€'!'­
rJzcme późmdej praktYką, te 
spra,wy nauki wysuneły się w 
działalności Towarzystwa na 
czoło, chociaż jego kontakt z 
róŻJ1ymi dziedzinami tw6r­
I"zośc,i a rtYStYC7..ne.i nie zOlłtał 
zerwany. o C2!ym świadezą 
przyznat!1e na,grody dla rze­
~·zow:mich artystów pbsty­
ków, Odczyty z dziedzLny sztu 
ki I l'i:teratury czy <lyskusja 
na teIIllat roo! teatru w Rzeszo 
wie. NOWE SZALENsTWO 

HULA-TALERZ. 

Natomiast nie od rzeczy b~ 
dne wy!taŚ'llić tu. <!Jaczego 
rzeszowskie Towarzystwo 
Przyjaciół Na'u'ki i Sztuki -
j&k wSIkazIUje jego nazwa -
lntereS'uje się l1Iie tylko nau­
ką, ale i sztuką. Wyjaśnienie 
tego Zll1ajdujemy na łamach 
prasy rzeszowS!kiej z 1945 10-

Nie będziemy tu przedsta­
wiać l3-letnleJ historii Towa 

SZANIA WSKI DLA WSZYSTKICH 
, UZ od dll!wn.a przestałam się dziwić 

propozycjom repertuar~ympoWiato­
,,-,yoh l wojewód2lkich poradni - dla teatru 
śWietlieowego. Był czas, gdy bardzo odwa1-
nie początikującym zespołCJnl Wiejskim tale­
('ano Fre-drę. BałUoklego, Zaf1)Olską, troch E: 
mniej odwatnie Moliera, Pi'żebąklwano ct>ś o 
l~Olnedlach S.zeks.pita (j.a'ko, że to teatr lud o-­
wy). Obecnie moda na repertuar wsp6l<:ze.­
ny. Czemu by więc nie SzanIawski? O!ftatnio 
WOiowóózka Poradnia Kliltut<l!lalo - Oswia~ 
tawa w Rze1ZOW"ie propaguje: "Kowala, pie­
niądze I gwiazdy" (.pewno dlatego, te to 1 
kowal, i kUlmia, i wieś). 

Tego rodzaju pfopoz;ycja za,skoczyła mnie, 
Wprowa'd.zolłl. w zdumienie. Wy,ol)lIaimy lO­

bie, te sztudł:~ t~ ()pracuje \V!I. .. i&k.l zeap6ł 
ŚWietlicOWY, 'Pozbawlol'ly f.achowe,j oPieki l 
!pomocy (Ii takiC'h j~t w naszym wOjewód%~ 
twie U'tl:io) . .Będ:z.le w~lęe kowal i !tJużnla I ple­
niądJz.e l gw1.~dy na bł!;'lki tr,ym horyżon-cie. 
ale co stE! stanie z Szanlawskim? Przecież 
teatr Sumiawskle.go, to teatr Pl>ezji. Nie 
moina graĆ Szanlawsikiego w jalkichś natura~ 
listyoznych, czy zbyt realistycznYM konwen 
c'j~ch. W dramatul"gii Szaniawskle;o · jest 
nurt realistyczny. SUln-ia WSlki jest bystrrrn 
1 wnikliwym -obserwatorem. ŻYCia. ' Jest l jed~ 
nak W sz.tUlkach tego i col wIQceJ. Owo. 
,,coś" to flu>zofla i poezja. 

Szbuokę Sza'l1'i3wSlldl!gó wyatawJł na acenl& 
p1'lZełnyskiego PDK zes,pOl • .Lutnl.... Ctlon­
kawie zes.połu rekrutują alę w wlłlfknOŚ<lI I 
młodZieży rzemieśln'ic~ej. OS'i~lęda kilku 
ostatnich latt>.racy tego zespołu, to przecllłt­
ne osłą!1mięcla p.rzecil':tnego przyśW'leblicowe­
go teaitJt.u. Wystawienie pnez ten zespół 
B,tU!kl Szania\Wkiego jht niespodziankĄ VI 
~ak najbardziej dodatnim %fia~1u. 

W Stanisławie Bukła-dzle tw6rcy ;przMst.a. 
wlE!!<nia, zespÓł znalalZ! reżysera, kt6ry uległ 
Clzy sam czar~i sztuki ipotraflł to swoje 
OC'Ulrt>wanie przekazać aktorom. oczarowa­
nie I zrozumienie - ~ bardzo W'i~le je~H 
idzie o ów młody Z8!!,pÓl. Wydobvde ze sztu­
ki SlIan'illwskiego olbrżymieJ garny zfnien· 
nych nastrojów I tonÓW jest bardzO trUdrr1.e 
dla re~YBera i a·ktou. Wystawianie ut\",O~ 
rów 6cenicznych tógo wyb·itnego drama­
turga było 9pecjaln~l~ trzechnietYlą· 
c:yeh jut rriYIIN'ów Wlerclń~kiego, Galla 
i Hotzycy, oblad/l ilW'l.OwUi najlepsi 
aktorzy. 

Trudno ze.stawiać amatorskie .przedst-awie. 
nie z tymi inscenizacjami, ,slJuikać w nim wy­
grartla wszystkich barw l blaś<k6w. ,Iakimi 
m1eni d !jJuzy sili dzieło Szanlaw$kiego. Jest 
jedlnalk w tej amatorskiej żarliwej Inseenl­
za<:,jl - SzaniawskI. Jest dążność do wydo­
byoia ze sztuki f,::;ik>Simum jej glę;ookI·eio 
n urtu myślowego. 

W 88me<j 'Inscenizacji jeost t.() bes ozeg'O 
tr>udno sobie WYObrazić ów teatr poezji; 
wSij)Ół>granile s~enogra.tii % MstrOj.OWyni 
światłem I muzyik:ą. Jest w gr:z:e a,ktot6w 
konieczne d1a od>danl.1ł SzanLawlllkieiO nle~ 
d0l1'l6wlen-ie w dialogu, pauza aktORka 
mO'Jnen~y' pemeg{) m8(zefl mJlczenla. 

Na .mJęclu ocl .t.WfJ:. tebl'acdea (Stanl­
IIlawa C/unICI I), Chłopak. (Ry.zard Crop), Ko­
wai (Edward Homa), 

Wystawienie sztuki Szan'lawsklqo w tym 
teatrze u-znać tn'ożna za eksperyment uda­
ny. 

Czy więc SUlniawski dla mas? Tak. W 
pełnym. pletytmu dla autQra I sztuki wys­
tawieniu przez rżemieślniczy zespół pod do­
brą l'eżY'serlą. W odbi01'ze sztukl przez wl· 
d~l~ w§rÓ>d której ,przewafa "nówy 
wl&" ~ażdy ze~p6ł amatorski ma swoją 
WIdownię). Sledziłam l'eakcj~ lpl\lblieżnoś­
ci. W pler\V'szym akC'le reaguje tyl.kó na 
QOWC'@; ernocjonuje się tym, czy kowal od­
kryje, s-cho-wanego na strychl.l koohanka 
żony. / 

W na&t!'JPhych zaczyna docierać do wi· 
down'! !SłCYWo SzaniaWSkiego i sztuika gfa­
na jest do konca w ,pełnej odczucia i Zf'o­
:&umiellia ciszy. 

'A WięC Szaniawski dlll mllJl ~ 1'rlumt 
plslłrM i teatru. 

mENA PJTULANKA 

WA PRZYJACIOŁ NAUKI I 

rzystrwa, 24'laleźć ją bowiem 
można w ostatnio wydanym 
".ROC't.II1lj,J;:u". chcemy jeldynie 
zwrócić uwagę na kilka aktu­
;:lnych spr8IW. 

Należy mianowicie pod'~reś 
lit, fe glówny Il'urt dział.alno­

SZTUKI W RZESZOWIE) 

3zeza krakowski OcldziaJ 
PAN, a ponadto utrzymuje 
kon ta,kt z szeregiem profeso­
rów wyższych uczelni w kra­
ju, którzy chętnie deiklarui~ 
pomoc Towarzystwu w koo­
kretnych spr8IWach. 

~ci TowarzYIstwa poszedł w Przy tym !'ozwoju Towarz1 
kierun'ku wydawniczym, 0- stwa największą troską człon 
czywiścle na ska.lę możliwoś- ków; pamiętających jeszcze 
ci środowiska rze8zowSkj~go. !ego pierwsze lata istnienia 
Faktem jest. że sta-raniem Za po wyzwoleniu, jest sprawa 
nądu TowaJrzystwa wyszło dru pozyskania do pracy w TI)oo 
iclem kilka prac jego człon- wal'z,Y'Stwie nowych. młodycb 
k6w, a z pewnOŚCią najwięk- pracoWlIlik6w, kt6rzy korzy~-
57.ym dotychczas osiągnięciem t.ając z doświad-czenia staT'­
w tym zakresie jest wy<lany o szyeh i pad ich kleru.n!kiem 
statnio w dwOOh zesZytaCh mogl'lby koot)'1nuować jego 
"Roczm~k Wojewód;o;trwa Rze~ dz.iałaLność. W 2lwią2Jklu z 
s zowski eg o". obe-jmujący-ch tym Zarząd Towarzystwa za-
12 powa,żnych artykułów na'u :nteresowal potrzebami ne­
kowych z dziedzi·ny aroheolo- szowskiego środoWiska w dzie 
gil, historii, etnografii, urba~ d.7.inle naUlkowej Mi,nister~ 
nisty1d, geologii I botall1iki, a stwo SZlkoln ictw a Wyższego, 
rlotyczą.cyc-h na>szego reogioou. na co otrzymał O'd.powiedź z 

Dzl18łalność w~"CIaWll'ldcza DodanIem warunków. że Mi-
j)I'Zyczyniła sie z kolei do po nisterstwo to dy;sponuje dłUgo 
warnego wzroSilu zaintereso- terrnin{)IWymi stypendiami 
wania s!ę naszym Towarz)'st n a UJkowY'm l dla osób nie hę­
wem nie ty~ko w n.aHym wo dących ,pracownikami nauJd 
Jew6dztJwie, Me i poz;a nim. szkół wyiJszych, szczególnie 
Jut koolecZll1ość zebrania od zaawansowanych w pracy 
pC1Wlooll1lch prac do "Roczni- na.lIikowej. A więc - jak 
ka" oraz Ich recen;z;i! SlPOW'o~ l: tegO' widać - Nitnie­
r10wsła ożywiooą kor~on. ją realne moźllwości ma 
dencję i kontrukty z :r6fnyml teria1nej pomocy dla młod~h 
nawkowcami. Ponadto zaczęły lud21i, którzy chcieliby poświe 
ol·tam·io Cm'lłIZ cześclej zwra cić się pra·cy nau:kowej w na­
cać się do Towarzystwa zain .;zym województwUe. 
teresowsne tymi wydalWtlic-
twa.ml osoby i instytucje nau Również wsz.y.stkle wła.dze 

m!ejscowerozumieja macze­
kowe, między innymi blbllO'te nIe rozwoju naUlkowej dzla­
lI"l wyż,szyoh uczelni w kraj-u 
(I nadlSyłande Im publikacji To łalności w naszym wojew6d:z 
war.tystwa. CoratZ cześ<:i&j u- twle. D~odem tego to corOOź 
Jl:azują slll! w czasOpismach ne dotaCje na d'z!ałaliność wy 
na\lJk~Y'CJh 1 w prasie co- dawniczą dla na.szego T·C)Wa~ 

rz)"stwa, to ostatnio uchwalo 
dzl&l'lTle.ł recenz,je o tych pu- ne poważne kredyty na budo 
hllkscjS<!h. ObOk kcrespon- wę pomiesoczeń dla pNys2lł"ej 
dElncj! do Towarzystwa z róż wyższej uczelni technicznej w 
nych stron naSlZego wojew6dz Rzeszowie, to doraźne sub­
twa trafiają się tei listy z 0- weoncJonowanie różnych kon-
poia, Białe,gostooku, Kielc, & •• k h ·td S 
Od!lńS'ka, TarnO'W,ą ltd. War- ~e~enc,? n~u . owyc :.. .przy 
to tu zaznaczyć, że o przesła. ~aJą rOWTIlez rOZ'W(>JO'W! ba· 
nie idlku egzempl~rzy. wydaw~lań ,I pra.c naukowyc~ w wO~ 
nlcbw Towarzystwa pom"osl- !e":,,odztvyle rzeszO'Wsl ... lm 21~1!­
la 'niedawno C~rit<.r!lJi.a Handlu ~aJące Sl~ uro.c.zystoS:cl TYSIąC 
Zagranfcznego ~'~.& " .. f'orila '.! -·.,, ~eclą : Pa,n~t~~ ~olskLego. 

.. ,t ;;;;,} '. . .. . . > . • ~ 'G-dy mOWlmy o rOlIwoju 
. Zarząd Towarzysfwa '· tnłot .. naukI w naszym wojewMz­
mUje o twej dżialalnoścl zam twie, wa~to o tym pamiętać. 
tereso:wane nią plac6wkl Pol· 
sklej Akademii Nauki ZWła- 1>r FRANCISZEK BŁOl'l'SlU 

!l1'ALOW A WoLA. W Zaklado­

wym DOOl'IU Kultury Huty Stalo­

W& Wola odbyło Się óstntnlo ~oot­
kenle czytelników z autorem licz­
nych powieści I opowiadań z ty­
cia północno· amer;Yb:ańsklch In­
dian - Indianinem p-;Ilsł<lego po­
chOdzenia Sat-Ohk.Supłiltowlczem. 
Zalnteresawanie spotkaniem było 
ogromne. Wzi~ło w nim udział 

ok-olo 300 osób. Sat·Ohk-Suplatoo­
WI03 o,pÓWJedzl1l balrdzo IntereSU­
jq.co O tyciu, zwyczajach lOby­
azaJach Indian. 

W s-taloweJ Woli odbyl>o się OS­

tatnio seminarium kler<Owników 

PDK, ZDK j !clubów fabrycznycil 

(Zorganizowane prz~ Wojewódzką 

P"radnl" Kulturalno - Olwla\()­
wą. Te,matem seminarium byiy 

tormy 'Pracy śroc!·owiskoweJ W 

placówkach kultury. 

* • 

nieda!ekiej podróży 
W{11\e jest $plotam.i długlćh. 
czarnych linii lachodzq,­
CI/ch -na Siebie. 00 tarn.<t­
cUnia delika.tnej aluzJi la.­
su przyczyniają si, rlUCQ~ 
ne na owe !tnie poprzeczne 
kreski, dalekie echo 
drobnvch !Ucl. 

po.,to.ć, na ch.witę gra rolę 
w scenie, b1l na powrót 
wejść tV chór. l tutaj d/lŻą 
rolę odgrvwa plastyka. Ogra 
niczono ją do t!a ujęte"o w 
8redniowiecznll tryptjJk. J f 
(JO skrzlldta pokryto malo· 
widIami czerpiącymi wzory 
ze 3~wki średn!owieczn2j. 
Stwarza to nielatwll do 0-

pl8anla kliml1!t znakomicie 
pomagający w odbt0rze 
pięknego przedstawienia. 

Dzlj, tj. w soootę 25 bm. us­
pó! teatralny Domu Kultury Huty 
S,alowa W<Jla wyatą,pl z premle­
fą "Zemsty" - Al. Fredry. Pre­
miera będzie połączona 2 jubileu­
szem 40,lec1a ,pracy w amal>Or­
skim ruchu teatra"lnym Stanisława 
Chruściela I 2s-lecla pra-cy w te­
a:r8011 amatorskich - Mariana 
Beretko. J'UbllaCll wystąpią w ro­
lach Cześnika I Rejenta. W po.z;o­
»tałych rolach 1n. in. wystąpią: 

Ż YWII; ",adl:f.eję. te 
Jan. Grygłel dobro~ 

duszn.iedaruje mi po~cte~ 
nie tytułu do kore$p01\de1\ 
cji., I: jego rcuiiowo·praso­
wych. fe!tetonów: WIeczorlI 
spędzone na widownł kra­
kowskk:h teaitr6w uloiV/lI 
się w ciąg luźnych obraww, 
oto one. 

Szekspirow/łka. "Burza" 
tJ., Teatrze Ludowym ID in· 
scenizacji Skuszankl i o· 

prau:ie plastycznej J6%dfa. 
Szajny (slla ekspresji' de­
koracji poz'wala mówić o 
jej autorze jako o w8'pół~ 
twórcy przedstawlent.a) -
spotkala się jak dotąd t 
dosyć surową ocenq. Ostat 
nią ze sztuk wielkiego StrClt 
t!orrlc:eyka określa krlltu­
ka jako testament, pod$u­
mowan!e, a nawet filozo­
ficzną autobiografię. Bez­
przecznie jest 'tV niej 1.a­
warty dramat epoki współ­
czesnej Szekspirowi; uto­
pii, opanowania rozumu. 
Przeniesienie warstwy re­
nesansowej na scenę Tea~ 

tru Ludowego t po-kaza1\te 
Jłj tmdoWfl.i nie wydaje się 
bl/ć pomyslem najstczęśLi­
wuym. 

Teatr ,step$kirowski jeu 
teatl'em o.ktora. W nowo­
huckiej "Burzy" "aW.e ela 
lowi alctoTzll tej sceny za~ 
tracili gcLtieś w/asne in· 
d1/widua!ności. Pamięta się 

'lilko Kalibana w bardzo 
wsp6łcie.rnej interpretacji 
młod6{1O aktora RyszaT'la 
l(otasa. 

Pytania stawia1\e lobie, 
pytania stawiane 2YCIU 
słowu metaforycznemu tv­
lekro6 pl'eparowanemu w 
poetycklch tyglach, naduży 
waflemu przez filozofów i 
ft!otofująC1lch szarlatanów 
oczekują od<powł,(bi. 

W Teatrze Kame7'ill· 
nym próbuje dać odpo­
wiedź -na te pytania Jerzy 
G7'otowski swoją inscenh:a­
cją "Wujaszka Wani" Cllf!­
chowa. Pro domo sua do­
dać naldll. że tlił młody 

t'ze.uoW!anln twoją pra.cq 
łn!ceni%at:yjną staje się co­
Ta, ciekawszym twórcą te­
atralnI/m mtodego pekole­
'/tia. 

Pr.tedstawienie adreso1()a 
na jest do kręgu o niebo 
szerszego nii; w wypadk u. po 
przedniCh prac Jerzego Gro 
towskiego ,~rzeseł" Jones~ 
co i sztuki Krzlls~tonia .. Ho~ 
go wie deszczu". Spojrzenie 
na Czechowa propO'nowane 
przez mloilelJo reżysera hl;· 
skif! jest z pewnością wszy­
stkim tynt, dla których bo 
OCictWQ TySÓW obyczajo­
wych dzieuJię,tna..NowieCz­
ttej Rosji jest tylko tłsm, 
(1 pOrwać moU tylko W1J· 
dObYCie na plan glÓ"wny po 
staw moralnych Astrowa, 
Wojnickiego i Soni. 

Rdyserowt walnie pomo 
gla w pn:eprot()adteniu my 
m przewod.nieJ oprawa pla 
stilczna! Julitta F'edorówtcz 
zabudowała scenę bardzo 
oszczędnie, pozOsiawiQ·jąc· 

na niej duto wolnej prze­
strzeni. Tylrko tło zaryso-

"Wujaue" WQl7tia" ;ut 
ID tej ch.wili jedynym. prllla 
stawieniem wyraźnie adrt· 
sowanvm do w$pólczesnoś" 
c! - w stnaie moralnej o­
ceny nas samych. Polski.ej 
sztuki wspólczesnej sztuki 
o nas, sztuki pokazującej 
nasze dni bez poslupiWll~ 
nia się historllczn.1Im 1<0-
stiumem wciąż jeszcze bra~ 
kuje teatrom. 
Porzućmy niewesole 1'OZ· 

waia.nia o wspó!Ct'.m()~ct. 
Teatr RapSOdyczny przenv­
si nas w Odlegle 'redn.lo­
Wiecze. Jedno.z pomnika· 
wych dziel litel'lWul'jł .wta 
towej, od pokote"" urzekają 
ce urokiem "DzieJe 
Tristana i IzoldlI" f)T%ent.e­
"~one żo&talo -na 8C''', łe· 
atTu poetyckiego ID łJ)OłÓb 
niezwykle sugestvwnll' 
Ciężar narracił tUwlga 

cktor w kostiuml •• 1',dnło· 
wiec;mego trubadura, obok 
niego kHk4 pO.łtacl ł cMr, 
z którego, 'W1JOdrębnł4 ał4 

,,Dzieje Tristana I lzol.­
dy" to wielkie osiągniecie 
artystyczne teatru i sukcf'?S 
reż!lMr~kl Danuty Michalo 
w&kiej. 

Otwarte po kilkunasto­
miesięcznym ri!'moncle pod­
Woje KLubu Książki I Pra-
811 Bclqgnęlll do tnterescu,ią· 
co urządzonych wnętrz stu~ 
łll !lIlStę-p czytelników t b1i­
walców, tej placóWki o któ 
rej funkCjaCh &!usznle pi­
sał niedawno Jerzy Walaw 
l/d. CÓ.t, "pqtntk" t R%eszo­
WIl patrzll :eaza-rosnllm 0-
Idem n.a to, ł wzdycha. Na 
ra.d. zostaje nam pocIe­
ChIl, .te ł u na" mu§!! się co 
rai konkretniej o Klubl!! 
Pra.all. Choć do otwarcia 
PO~ł Jeucu daleko. 

Wlt'Sl..AW GŁOWACZ 

L. Herecha (Podstolina), H. Ko­
walska - J 8nlk (Klara), T. Gra­
bara (WaClaw), J. Żmuda (Faop­
kIn), R. SI<obel (Dyndałski) I In. 
Retyseria J. Zmuda. scenogra­
fia - T. Grabara. 

... 111 

RZESZÓW. W saU· kIna "SwIt" 
w Rzeszowie wystąpił 23 bm. 1&0-
osobowy, re,prezen,acyjny Ze!,pól 
Pieśni l Tańca sluden;ów ozl:'cho­
sL,wackl,h. Zespół ten !przybył do 
Polski na z~rosz.enie Rady Qk·rę­
goweJ ZSl" w Lublinie. 

111 

KOLBUSZOW A. p·o przysłowio>­

we brzegi wY'pełniła si~ w czwar­
tek, 23 bm. sala widowls!roWa 
PDK w KOlbuszowej. Nic dziw­
negol Wystąpili tutaj b\:lwlem po­
pularni w kraju I 28 graniCą: Na­
tama Zylska, Janusz Gnlatlrowskt, 
Jan Danek, Mieczysław Ł~ckl l 
zeapól Juliusza Sk.owrońsklego. 

Soliści CIluszanl byli ck> dlUIlOoo 
trwałych bl.ów. 
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Rozmawiamy z 
amatorski 

~ubilataml 

ej sceny 
NIECODZIENNY jubUeusz Odbt:dzle się duś, 

tj . w 8.:>bott:, 25 bm. w Zakladowym Domu 
Itultury w Stalowej Wol!. Czterdziestoletle pracy 
W amatonklm ruchu teatralnym ->bchodzl popu­
larny aktor stalowowolskiej sceny - Stanialaw 
Chru'elel I dwudz!e9topl~c!olecl. 'Prtey na sce­
ruch amatorskich - nlemn!eJ popularny Marian 
Bereiko. JubUacl wystąpią w komedII Al. F.red. 
ry - "Zemsta". St. Chruściel w roll rejenta 
MUczka. M. B!!reżko w NI! cześnika R~tuli .. 
wicza. 

Z okazji tego pOdwÓjnego jubUeulmJ rozmawia­
lI1y: 

... ze c5tanislawem 

e!uuścieLem 

- Bylo to 40 lat · temu ...:. tlu5wl pln Sten'IIIa.". 
ChodzIlem d,o szkoly realnej w Tarnobr~egu I po. 
1·onlsta. wielki mIlośnik ntukl. prof. Barański zor­
canlzował teatrzyk SZkolny. który wystawlt "Dzia­
dy" - A. Mlcldewloz.a. Mnie prof. BarańSki pc­
wierzył Jedną z ról. Debiut udał Sl~ I bO ltBchę­

ello mnie do dalszych wys t!!pów .cenlctnych. Od 
tego ~J:asu gralem ,prawie w katdej utUce Wysta­
wianeJ przez teatrzyk .uolny. Nasuwnie łtudl~ 
wałem na PoliteChnice we Lwowie. Tuta" r6wnleil 
nie zatpomnlałem o teatrze l j.kO Itatytlil ",yst.,. 
powałem na scenie uwodowej. prz.y czym w oki' ... 
Ile wakacji grywałem w teatrle amatorsltlm w 
Tarnobrzegu, prowadzonym pnez dr Mideja, W 
latach 1929-39 przebywalem w Nisku I ptlea cal y 
e,zas bylem czlonklem tzw. ..Reduty nl1anaklej", 
Po wyzwoleniu osledlHe'm Ilę W StalOwej Woli. 
I .znów .. zaciąg n ęło mnie" dO łwletllcy hUty S ta­
lowa Wola. Grałem I rdyterowalem w ENpole 
teatralnym oraz występowałem jako m onologl5ta 
na cotygodniowych Impronach .. ~r1y .obocle po 
robocie". Z czasem świetlica przekutAłclIl IIIl W 
Pom Kultury, gd.zle d·o dziSiaj występUją, 

- W Jakich ciekawszych IZtukach Irał Pan w 40. 
tychczasowej karierze artY.'yC?noJ? 

- Grałem kilkadziesiąt ról 1 wlIZystklch jut nić 
lIamlętam. Przypominam 5(1)le, t. wyStępowałem 
In. In. w na!ltępul~cych utUkaol1 : "Lilia Weneda", 
"Horszlyńsld", "Wesele", "Dot)'Wocle" , "SIU b)', 
panieńskie", "Damy I huzary", " Klub kawale­
rów" . "Grube ryby". ..SUblokat<>rka" ••• powrlca­
jąca tała" (InscenIZacja prusa), a ostatnio w ;,tle­
l<>neJ gęsi" , "tgruzkach z OIObłem" I .,PorwanlU 
'ablnek' ·. JutlUeUlz 40-lecla !pracy na scenie ama­
torskiej - Obchodzę w "Zemście" Fre<\ry. 

- W Jakiej roll czul II, Pau ... jłepleJf 
- OdpOWiada mi bardllO r.ola profes.ora W "P.or-

wanlu Sablnek". . 
- W jaki sposób mo~e Pan Ichtlrakteryzowae 

'!tarunkl pracy na scenie amatorskiej w okresie 
pierWSZYCh Pana występ6w I Obetnie? 

- Najbardziej wymoWnym przykładem porów­
nawczym jest - malm zdanle.rn - sam faltt . te w 
<Ikresie. kIedy ja stawiałem na scenie pierwsze 
kroki . to w tea trach amatorskich grupowała slll 
wyłącznie In feligencja - 8 otlecnle wysoki procent 
Itanowlą r'obotn icy. A warunki pracy? Tego Vi Dgólll 
nie da 3'fl porÓwnywać. W mOJej młodości kaidy 
akt'or • amator muSiał się sam starać o kostium, 
rekwizyty Itp. - a dziś? W Zakładowym DO<nu 
Kultury Huty Stalowa Wola mamy doskonale wa­
runki pracy: własne kostiumy. rekwlly :y. peru­
ki - bal nawet własny autobus. Slowem wszystk.o, 
00 jest pot! zebne do prowadzertla teatru. 

- Proszę też kilka słów o Iwolm tyciu prywat­
DYm ... ? 

- PraCUję jako kierownik referatU budtelowello 
WYdZiału Finansowego MRN w Stalowej Woli. Na 
utrzymaniu mam żon~ I Syna. Je'dynym mOim ZI­
Interesowaniem poza pracą zaw odowq. jest teat r, 
któremu się bez reszty oddaj~. poŚwięcając każdą 
Wolną Chwilę na .próby I występy. Praca la daje 
mi kolosalne zadowoleni •. 

.,i t z C"'J7Larianem 

Cf3ereżko 
- Ja zadebiutOwałem na scenie z rOzkazu dJ­

w6dcy - rozpoczyna jubUeuszową rozmówkę M~­
~Ian Beretko. - przebywałem wówczas w Wojlku 
w Krak.owle. Dowódcy Jednostki WlPadl do gMWY 
pomysł, aby ~rganlzować wrnatorskl teati'. A wła­
domo - w WojSku r'ozku J8It rotkatem. Na ~ar· 
Htat poula "Noe listopadowa" I mnie .. wytypo­
wano'" cia roll Ileneral. WodzlCklelO. Bylem bat­
dżO atremowany. Wys~edłem na 5cenll I po kllltu 
ałowach upomniałem 00 mam mÓwlć dalej. Z . re· 
.ygnacj~ machnąłem ręką I przy tym 'wyrwalo 
mt słę na głol : "A !\Iech toO sl:lag tnll". KOOedzy. 
łołnlerze Obecni na premierze. przyjęli ·t~ illdpro­
gramowI! kWelUę 'mlechem l bur~ okluk6w. Od 
.eJ ohwlll .talam .I~ leh ulubleńclm l musiałem 
,raĆ we wllyatkleh sztukach Wystawianych 9t2ez 
deatt ~lnleuIU. Z c·zasem .oIWOU.m .1'1 .. Icenll 
1 sam 'nawet nte wiem kiedy pokochałem tealr. 
Toteż pÓlniej w cywilu rÓwnlei - ale już teru 
• wlalnej l nlliPl'IZ)'lnuazone, woli - &wllllllem III' 
It amatorskim ru(!ohem teatralnym. Nleu,leenle od 
W)'M.PÓW .eenloznyeh - 'plewałem I dllej lt­
lzezll iplewam w chóne. W (lzule oku3l.eji osled­
Ulem .1'1 w IItalowej Woli. 8pl,wlłem w chÓrze 
konspiracyjnym I jui na drugi dzień po 019101>0-
dunlu nuze,o mll.ltl prr.ez wojSki racHI.ckle -
wyst~U\tmy I publlc~ym wyaeępem 1\1 pl. WOI­
no*el, OCl&1WI'al. nie la,pomnlałlm o teatru. PUM 
p.wlen esa.prowadllłem ... p6ł .etnlczn,. TUR, 
I naMępnle "uIiloUtm" lup61 leeniecny • który 
obecnie nosi nlllw,,: ZlI1P61 Tutulny Zlldadowe-
10 Domu Kultury Hut)' StaLOWI Woli. 

_ . .'Proszę wymlenlć kUka c:lekawuyC:h ",IJk, w 
kt6rych Pan występował? 

_ Grałem w &ztukach : "Damy I huury" . .. Chata 
III wsią". "Na ratunek", "Wys.pa pokoju". "Igra­
Bzkl · ! c!lal:>ł~m", "Królowa prctedmleścla", "Kra­
ko~iacy i GÓrale", "Zacz.arowane koło" I In. 

_ Jakli rolę chciałby Pan Jeszeu zagrać? 
~ . ROlę wolewOdy w "Mazepie" J. Sł.OWRCkl!!,o. 
~ Styszałem. t. 'Pan . w.lęClłJ przłbywą. w Domu. 

B,u.ltury, ·nit· "" Witanym 1li1~l;I1Iu. Cll'_ 'o 
tpraw'di41 - " 

.:.. Mez~l.el'. CrlM VI zeapÓI. teltralnym 
l n_elli ~Iewam w chórz~. To wysIU\l.Zy. teby 
przN łllłlĆ dni w tY#Odnlu przyOhOdzlĆ do I>ór/lu 
KUltury na próby. A jak jeszcze 11\ wyJUdY w tl­
rtn ' - bO w IIObot~ I w nledL1el, rówmti ni, TiU 
mnie IW domu. 

~ A co na to tond 

.... Pogodzlł. 11'1 l 101erll. Jest zreszt, bardzo wyro· 
1\111'11 Ił I. 

_ Prayeh04.t Dl mUkl, VI kt6rych PUl """"-
,u,et 

_ O~.~ywIAclel 

-1t"..tykUJ., aŻ}' Clhwall' 

_ ltal!7.łJ krytYkuje, "le 'W rumle jelt I męt. u-
4owÓlorti. 

-C::Z7 -mI Pan jlkld 
tutr,.rn I chórem? 

Intle zainteresowania ~Zl 

- Nie , Praei w teatrze I w oh6r. dale Inl duto 
zad.owolenla I poza pracII zawodOWI! nie !Dam in­
nych ulnt~ruow.ń. 

A więc d.zlęl'ujemy SlanlsławMVł Chruśclel~1 

Marianowi Berdko za chwilę r e zo' ..vy. Z olUZjl 
jubUeuszu składamy Im od zespołU redakcyjnego 
I ozytelnlkó ..... .. Nowln RzeszOwsl;!cl1" moc serdecz­
nych gratulaCji. tycząc l1alslych sukcesów ni de­
skach scenicznych. 

""oz.mawlał: JULIAN WO~NIAk 

PREMIEROWE SPOTKANIA Stanisław JYggl1.ł 

Z Murianem 
Brundysern 

r~z. Tnde usz~m 
Jaworskim 

OBRO~CA 
OPOWIA DANIE 

w 'Łańcucie 
N A NIESZCZĘSCIE mieszka w 

tej samej okolicy co ja, Smu­
kła. ma błękitne oko. nas gór­
ny. cer~ mleczno-truskawkowI!. 
w iOS złoc isty. nogę I pler' Itrze­
llst~. Nazywa się Aml?lka. 

Gdzież tu hdnak marzyć o tym 
wt ;: yslkim, go\, głupiego chullBa­
n~ nie można s\ e doprOSiĆ? Amel. 
ka sobie choC\, Ua. swotl:)dnle 

i Rzeszowie 
Napisalem reportlt o łańcuck . 1n 

zam k u-muzeum I w,~y za teler~­

n()wał do mnie retyser Jawor9kl. 
proponując opra"oowllrue .eenarlu­
~za do fUmu dokumentalnego. 1'0 
kilku romnowach przy czarnej ka­
wie. zgod7.!lem się. Tald byl po­
czą . ek pow"anla filmu p:. "Z.­
mek w l,ańcuc!e" - W&dlug re­
\l·cJI popularnego pUblicys:y I li­
terata Marian. Brandy ••• któ,' ego 
wral Z retyserem Tad~uszem Ja­
\>, ouklm z oltujl preunlery t~mu 
g<>*olły dylkuly·)n. kluby mmo­
we w Rzeszowie. MIGiC'U I l.an· 
euole. 

KItlomanom s w8pomn1.nyrh 
klutl6w zamek w t.ańcucle )e-9\ 

dobrze IInllnym- obiektem. Olatc­
lO tet twórcy tumu w ozasle dy­
lkulJI nie mieli ł/ttwecO ort~cha 

cip tgrylllailla, ~by obrcmlĆ m-ea;!­
zowan~ koncepcję. Pam-otYllIn ),,­
kal:ny zwycl~iyl Jednak oblakly­
wlam, dt!ękl I<\ónmu 111m u·zy­
akał pozytywn~ ocenę. 

Dlncugo pokuano właśnie le a 
nie Inne fl'agme'tlty tamku l' zbłc­
rów. lIlaczego powolawnll! pot rak­
lowano tylko margtn .. C1W'.'. (lla­
.uego me ma lu<tz:1 ni mmle. d!a­
~zego tum j~t tylko IIlrÓtk<.>me­
tratow>,. a ,pr/<!Clet tematu nie 
brak nawet ni dtugOmeliratO'.vy 
film, dlacugo parktJWl "przyd1.łt!-

10no" tak mało mlłjsca l~p. I: p. 
- Mo gariel pytań, którymi zuy­
pano tw6rc6w. Kinomanów lntlł" 

re.owały rÓwni" problemy w~r­
II!taI'\J ttlmOlWago: jaJo: powiftaje 
Icena!\łUsz. ozy cU-.iogi ,l kome.,­
larze pllńe .I~ p~~d przystą"le­

niem do nakręcania tUmu czy 
pótnleJ. ozy ... . 

Czyż trzeba dodawać coł je.z­
cze? 

Ch;!:ba tylko taklI!. ot. maleńkie 
głups1wo. że jes t córk" w yS0kle­
f o dygnllarza. Mnlejs18 o .7.cze­
gM. Niech wystarczy. te lest to 
czlowlek na ~ym Izcz~blu. Iż 
cZ&sem zajeżd:ta po . ni "go lamo­
cl,ód. Powiadajl! tl!t, te jeJI "na 
ly" Z pewnym naczelnikIem wy­
dllałlL. ala to już bodaj pruta-
da. I 

Na nleos7JCUlŚcle Amelka rrtle9z)<a 
w tej samej oI<ol!cy co . ja. Na 
ni.szczę';cie, Jestem bowiem 
wzrostu bardzo mIZernego. oko 
m~m świńskie. noc haczykowaty. 
terę francowatą, włos rzadki, 

.p !~rś w kl~słq . nog~ krzywq, zaS 
eo do stopnia slużb owego wS l y­
dZ!!l:>ym się na glos pow iedzieć . 

K Iedy ją spo tyk an1. ona kroczy 
t ,czolem unieSionym. drg. jej 
pierś , • co gOO'So1.8 ellasem I J,>ośla­
dek, Ja Mg c ierp: ę prur.nliwle. 
Jej W2II'CJk

j 
jej p iękne błękitne Ok ::>. 

nawet n e ·prześl! zguje się po 
n,,,le, błądzI gdzld n ad moj~ 
gł ową ' po niebie, po dachach I 
w~erzchołkach drz'C:\v. Ach, ona 
nIe wie nawet, te coś takiego 
Jak ja egzystuje. Gdyby t tak 
chciała .pojrzeć na ' krótki mo­
m~nt-I chociaż ~lunąĆ. Al. 
'dzle tam. 

Po takim unlc: •• twlaj,cym mo­
j~ Is tni enie .potkaniu, pędzll 
:pr r ed siebie. jakbym chdal w 
T,<;d7.le zgubić okrulny tar. Nie 
gubi~ go w5zelal<o I tylko przy-
9Ladam g'd'zleś ·na ławce, głow!! 
pechylam I my~, nlellychan. 
r óżnoścI: 

.. . Ona Idzie. napad. na nl_ chu­
ligan. Wyskakuj!! ja, celnym ude­
rzeniem pięści unieszkOdliwiam 
śmlalka. wledy ona pa trzy na 
mr,le I szepce: "dzI<:kuJę " '" 

Takle oto rótnoścl w bardzo 
rozmałtych wartantach chodzą mi 
~o głowie. Nie myślcIe j.dnak. 
zem prostak I t. tylko to. Ach. 
n1&rz~ mi 91~ wykwintne plate 
nad Atlantykiem damy pIJące 
przez słOfnKI! Zielone lub rótowe 
plyny. wałki byków, ogromna 
rek lamy myd ta " Elida". 'łońee 
"schodz~ce nad Skattegalem. tur­
niej śpiewakÓw w Wartburgu. 
mknące po mokr ym aitalcl'!! .a­
n. echody, katedra Not re-Dame. 

, "T05ca" , ullco"ny IIpie-wak w Nea­
ilo1u, postora lna symfoni a Seetho 
Vł'na I I:,w"nda Yardleya. 

Spotka.nle łwytnwnym rH)'· 
Slr.m ja!dm jest Tildeu:J7. ; "N ( '(­

tltl, n'laJ~c)' w swym d ()\'obJ<U 1>1'­

ty9tyoznym 28 fI'lm6w krótkornt­
tratowyC'11 dCi<umen~.lnych I 
QŚWlatowych ,oorao:z s~e-n3'Hy' t q i 
.. :tamku w t.ańcućle" pubUcy~, q : 

'M.tlił1~.m Br..ooysO!l'll - dało' 
CltłOlllkWń ' ,,;·spO!j'>IlI.nych ldubó,v ! 
tIlmowY'oh kilka roddn prz:yJe:':' " 
n_j ro~yW'k1 I p()~'OIUo 1m Zł!>: -

1)lć $We 'wJadomoilcl o ntuce ti;-
moweJ. (ma) 

Ilrgając plersl~ I pośladkami, 
przu nikogo nf\' niepokojona. 
Myślałem nie bez goryczy . te • 
tymi chuHgen"ml t" n ic wtęcej. 
jak tr ick re :: lamow~" aŻ pewna­
$'-' wieczoru ... 
Wracałem do domu, p .rzede mn. 

.zja Arnelka. Ciemno. i...mpy 
ul iczne ledwO migocą . :t.. bocznej 
uliczki wyskoczył nagle e,nuUean, 
wpdł na Amelkę i kr,zyknąłl 
,,ot y k". dawaj torebkę". West· 
cl'mąlem krótko. d"lękuJI\C ,BogU, 
ze mi nareszcie ze sł.ł ctoui:lgana 
I jednym susem znalazłem sil! 
przy Amelce. S zepn~lem (Jakum 
tC' byl sobie z dawna w myiiach 
ułożył): .. Nie bój sl~ pani, J~.te!1l 
przy tobie" I zamachn~łem się. 
De tego momentu wS2)'slko od­
by walo się naJzupelnlel zgodnie 
z tym co sobie uloi,yłem . Nilgle 
Jednak odwróciło się I zaczęły si, 
d z!a,; rzeczy nleprzewldz.lane. 
Chuligan ucbyllł s i ę, złapał mnie 
u kołnierz. podniósł wysoko dl> 
góry. jak małego pieSka , przy­
g L ądał mi sIę przez chwil~ z od­
razĄ. :po czym ~plunął I upuśc!l 
mde tak. że klapną lem na lrotuar 
Jak żaba. Wtedy podnió sł mnie 
znowu I wymierzył mI trzy kop­
niaki oraz trzy prrtrczkl w nOI. 
po ozym zaozął tau:gac mnle ·M wło­
SY. a jak lm'życzałem: "au". Gdy to 
mu If~ znudlJło. złapał mnie za 
rial dwoma palcami I ciągnął tak 
lPuę kroków nie szczo:dząa wy­
zwiali; I kułaków. 

A tymczasem nlewdzl~czn. 
Amełka nie tylko nie okazywała 
mi lym'Patl!. ani wspÓłczuCi •• ale 
limlałn sil: I zachęcała mojeg!) na­
pastnika: 

- Ha, ha. ha. Teł znalazł II, 
obrońca. Z czym do gośc ia? .. Nie 
bój 91~ pani" - powiada. A dO" 
łÓż mu pal) Jeluze, .. 

- Starczy - powiedział rzezi­
mieszek I puśclł mnie. Osunąłem 
Się na Illemlę. a ·tamten przy­
kucnął nade mną I przygiądał 
mi II, bez złoki: 

- Ty bbo - powiedział -
mogłem był zrobić z ciebie mar· 
moladA:. ale ulitowałem: slll. PO­
lU za t o swego pana. 
LIzałem r~kę mojego pana 1 

my:lłalem sobie: 
- A do licha. Zupełnie uporn. 

n !ałem w marzeniach, te jestem 
maly, s laby. chuderlawy I choro­
wity, OJ, jak bardzo tue-t>a w 
:tyciu brać wszystko pod uW' .. g~". 

ROCZNIK WOJEWiiOllrlA RZESZOWSKIEGO 
Przed kUku dniam-t w ~Z,­

~zOW.9kiCh Zakładach Grll/k%­
nych. ta.ko1U:zono dru.k jelrzcze 
jednego wydalvnictwa Tf(JI.O­
ntLlnego, k.t6re ni~wqtpl1will 
zainterflSuje Wielu mieszkań­
ców 'ltJl,zego wojeu';ódZi wa. 
Jf!~t n i m drugł Ze$zllt "Rocz" 
7\lk<l. wojewódtt wl1 r%11s zO'W­
sklego", wydany przez Towa­
rzystwo' Prtyjacl61 Nal,ki i 
Soltukiw RZeJzówte. 

"Roczntk H lawtera prac. je­
dena.stu autorów .twlą:a.nyeh 
% nauym woj,wództwem pra­
cq !dwpdowq ł "UeJscem ta­
'lllt~21kaniC1 w!ględn!1 pocho­
dzeniem. Tema.tyka tveh prac 
uńctżestę kUle z terenem IU</­
jewództwa rzeszowskiego, do­
tyczyrótitllcll dz!edzln włedzll 
i :t1lcia 11) Pi'%eulo.ei , Ul obłC­
nlltn okresie •. 
. W~r6d , zamłulO~veh w 
"Roczniku" J)1'1'IC czvtehtłJc 
znajdzie ciekawe łtl/orma.eJ. o 
.tyciu niektórych mia.t nasze­
(10 WOjewództwa.. W a.rtv/:u!. 
,.PerspektllU}fl rozwojowe R.te­
szowa" głÓwny prOjektant o­
gólnego plĆlnu rozbudowy na­
bugO mia.rta wojewódzkiego 
inż. aTchHekrt Michał Mermon 
kreśH na ' tle hiltoT1/C2:n.go 1'0% 
woju Rzeszowa na przestrze­
ni przeszło 600 Idt Jego tatnle­
nla Iytwetkł miMta I 3ego 
rozwóJ do ,toku 1985, Załqczo­
Ile do jego pracy planv roz­
budowy Rzeszowa pozwa:ajq 
czytelnikowi zorientować się. 
W jakf.ch kierul'r-kach rozbudUje 
się miasto i kiedy o.łiqgnłe 100 
tlls. mieszkańć6w. DrUgi z au­
torów zamieszczonych prar w 
"Roc.tntku" Adam Faatnacht 
wartllkule "Zarll' dzlf'j6tv 
S(J7\oka" daje sZlkłcOU>l/ prJf­
g!ąd dziejów Sanoka od zara­
nia j'go iStnienia do chwili 
olleenej oraz informuje CZlI­
tel7\ika, kto i kiedy zajmował 
siq badan!lun P1'zenlo§Ci tego 
mitUta ł co M ten temat na­
pisał. Trzeci z autorów Józef 

8urs1!t4 za temM .weJ prCU:lI 
tl!lIbrat miasto RadytJlM. J e­
GO art'llk uł "Zabudowa mia~ta 
itadllmna w połowie X\'Il1 ' 
ll:ieku" daje obraz tego je<1-
nepo t najm~odBzllCh miast pu­
wi a.towych 11) nasiym woje­
wództwie przed, dwoma wie· 
kami. 

Inną grupę prac "Rocmika" 
stan<>w!4 a7'tykuiy O litego IJJy" 
chowM\ka rzeuowskiego gim­
nazju.m, obecnego profesora. 
Untwe'tslitettL J ag!rilcnb/dego 
ł preze'(l krakowskiego oddzl4 
lu Pol.killj Al«1demłi Nauk 
doktora W~adll .. łatc.l Sza.(~ta 
i doktora Stanł.sława Kadll! z 
Ja.!a. PlerWSZll z ' niell w ar­
tlIkute ,,0 początkach kul! Urll 
f'olnicuJ w okoHcll Rzes:tow:l" 
pozwa~a nie tvlko fachowcom 
roLnU(om ale ta./de in.tł1'''u­
Jqcllm lię przesuośdq naszej 
Złem' mleukańcom wojewódz­
twa zaznajomić 'i, z poczqt­
kami f'olntctwci ' w p01Vlecie 
r:e3zowsktm. Doktof' Kadlił w 
iWej pracy ,,0 znalezilkach 
paleonto!OfIicznych na tef'ente 
województwa rzeszowskt~po" 
prowadzi ,wego cZlltelnJ,ka 
r6wniet w daleką przeSZłość 
naazego wojeWÓdztwa, poka­
zUje mu na podltaW>le znale· 
zi!k skamielin, jak~e rośliny 
i zwierzęta ŻVlll w róŻ1l l!ch. 
okrescu:h ht8toril Msze; zie­
m!. 

Odrębn/ł grupę prac ,;tC!nO­
'wiąaTtllkuły kustosza . Mu­
zeum w Rzeszowie mgr Emila 
Bieleckiego, byłego dyrek tora 
gimnaZjum wRzeszowte M!e­
ell/sława Adamowskiego I ,'­
merytowanego nauczyciela 1<.&. 
d.)ktara Michała Petczarll z 
Krościenka Wyżnego. Wymie­
tt1eni allot01'zy zajmujq hlq ·W 
swycll pracach BprCbWq o§wia­
ty i kubtu-ry. PierWSll/ z tyCh 
au.torÓW w artykule "KuLt 
Mickiewlcczet tv Rźenowi/!"ft'l 
pr)cL.9tCbWte m<VtericIlów CIir~hi-

u'(l,lnych kf'eI!ł ol:kretz kltttu 
Micki~wicza t impre:z artysty. 
colnych Micldewiczowkich ID 
Rzeszouńe w drugiej polowic 
u.biegłego i na poczqtku. ubec­
nego wieku, 

DtlLgi z tej grnP1J au:t0r6w (M'­

tykulów - Mieczysław Ada.­
mowski - w 9tlJej pracy pt. 
,.Bibliote-ka nauc zycielska "s,tll 
rego" gimnazjum w Rzeszo­
wie"uka.zał czytelnikowi po. 
czqtki i rozwój blbltoteki net· 
tLCZllcielskiej 11) najstarsuI 
"kole Ś'l'wn!ej naszego woJe­
wództwa, obchodzqce; w nie­
dalekIej przeszłości. trzech.s.:t­
letniq rocznicę swego istnie­
n\a. Ostcvtni z a.utOTÓW tej gru 
py w /J;rtvkule "O języku po-­
tocZ'nl/ffi w Krośdeńku Wy t­
ł1y1n ł lskrzvni 11) latach 
1350-1528" daje przyczllne~ 
do dziejów Mllmilacji elemen­
tów napływowych tv okre~. 
polokacyjnl/ffi w Małopolsce. 

W "Roczniku" ni e brak rów 
ntd materktl6w dla etnogf'a­
!ów, daje go dl/rektar Muzeum 
w RzeszoWie docent Fra rtci* 
szek Kotula w artykule ,,0 pol 
skq kostLumologtę l UMtvq". 
Jego artykuł przvezyn,i li,.ę nil 
ll'ątp!iwie do pełniejszego ro­
~ęznani.a terenu nasz~go wc. 
jewództwa pod względem s~O 
ju ludowego. 

08tatnie dwie Pf'ace "Rocz. 
mko." stanoWi hi..ttoria ToU)Q­
TZlIstwa PrzyjaCiół rvauki ł 
Sztuki w Rzeszowie I przeglctd 

.waZnlejszych wyda.wnictw re­
gioń(l!mych. t roku 1958. Hł­
storię kreśH preZfl! Od.dz. PTIl 
dr F1'anciszek Blońlki w art 11-
kule "Towarzystwo Przyjaciół 
NaUKi i Sztuki w Rus:zoW>ic", 
a przeglądu na1ważn!ej8z1l~h 
Wydo.wnic1Jw reguJ1iatnVCh do. 
konuje d1frektar Ped. B'bl. 
Wojew. mgr Franctszek SWl­
der. 

~. JI'_ 
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